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| Poiricare podjął obronę spadającego franka, 
Okrói budżet i będzie ściągał energicznie podatki. 


Rząd francuski zmieni swą politykę w stosunku do uchyłających się od spłaty odszkodowań Niemiec. 


PAT. — PARYŻ. 16 stycznia. — 
„De Journal“ podaje wywiad w spra- 
wie zmiżki kursu franka francuskiego z 
b. ministrem finansów, Klotzem, który 
oświadczył, że chodzi tu o próbę mię- 
dzynarodowego okrążenia Francji, prze 
ciwko której skłerować musi wszełkie 
wysiłki i udzielił całkowitego poparcia 
rządowi w jego akcji obronnej. | 

„Echo de Paris“ stwierdza. że Poia, 
care postanowił podjąć obronę franka, 
przez Szereg zarządzeń, opierających ' 
sie między innymi w praktyce na na- | 
stępujących wytycznych. Nie moga 

yé czynione żadne wydatki, których | 
pokrycie nie byłoby zapewnione dócho 
dami. Budżet musi być okrojony, a © | 
ile to się okaże koniecznewn, będzie pro | 
wizerycznie część budżetu wydatków, | 
mających być pokrytemi z odszkodo- | 
wań, wciągnięta do budżetu zwyczaj- 
nego. Inflacja nie może być pod żad. | 
nym pretekstem stosowana. 

Tstalenie wysokich dodatkowych o 
płat do pewnych kategorii podatków, ai 
zwłaszcza podatków  niezapłaconych, | 
będzie nielitościwie ściągane. | 


| 


j 
| 


w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym obracano na łódz- 
kim rynku dewizowym dolararaj po kur. 
sie 10,000.600, > 


P. DAROWSKI OTRZYMAŁ 
AGREMENT. 

; PAT. — WARSZAWA, 16 stycznia. 
peaa sowiecki udzielił swojego agre- 

ent "rzyszłemu posłowi Rzpfitei Pol- 
skiai w Moskwie, p. ministrowi Darow 
skiemu, który w najbliższych dniach 
złoży tekę pracy j opieki społeczmej i 
uda się do Moskwy, jako minister peł- 
romocny | poseł nadzwyczajny Rzpli- 
ei Polskień. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONII. 
PAT. — TOKIO, 16 stycznia. =- 
Ostatnie trzęsienie ziemi w Japonii 
trwało 12 minut, było jednak co do swej 
siiy siabsze o połowę niż trzęsienie zie 
mi z września. 


REWIZJE NA o rE ZAGRZEB- 
J. 
PAT. — BIAŁOGRÓD, 16 stycznia — 


W czasie rewizji dokonanej na giełdzie w 
Zagrzebiu, stwierdzono, że cudzozięmcy 
dokonywali na tej giełdzie operacjj niedo 
zwolonych, mających na celu sprowadze- 
nie zniżki kursu franka. W związku z 
tem rząd jugosłowiański wydał rozkaz a- 
tesztowania į wydalenia z kraju wszyst- 
kich cudzoziemców, przyłapanych na go- 
rącym uczynku dokonywania takich spe- 


kulacji 


PAT. — PARYŻ, 16 stycznia. — Za- 
sadnjczy charakter przewidzianych na 


wczorajszem posiedzeniu rady ministrów 


środków. polityki finansowej ma doprowa | pokoju do budżetu zwykłego dołączano 
dzić do istotnej równowagi budżetu wy- | zawsze budżet na odbudowę okręgów zni- 


datków publicznych, Od chwil; zawarcia 


KOOTREAAWMYO. NIĘTWSAH 


Ten, który ma największe powodzenie w dzisiejszym 
karnawale. 


RUE 


EAT TAG 


A AR N ESE 


Odroczenie sprawy komunistycznej. 


W dniu dzisiejszym w łódzkim sądzie | czącego głównej komisji wyborczej do ra- 


okręjowym rozpoczęła się sprawa prze- | wskiegc 
kandydatom | referenta prasowego przy komisarjacie 
| rządu, chrona przedstawiła wniosek odro 


ciwko pięciu komunistom, b. 
do rady miejskjej z ramienia listy Nr. 5. 


dy miejskiej, oraz p, Lewandowskiego, 


- Obrady rozpoczęły się o godzinie wpół | czenia rozpraw sadowych. 


do dwunastej przy sali wypełnionej szczel 
nie publicznością. . 
Obronę reprezeftowalj 


ski, 


Jednocześnie adwokat Śmiarowskj pro 
sił w imieniu oskarżonej Eigerówny o po- 


adwokaci: | wołanie na świadka senatora Kopcińskie 
$miarowskj, Duracz, Breiter i Moszkow- | 


go, 
Sąd po krótkiej naradzie przychylił się 


Z powodu niestawienia się dwóch świad | do prośby wniesionej przez obronę i spra 


ków, a mianowicie p, Kahla, przewodni» | wę 


odroczył, 


Dyskusja nad mową tronową króla. 


|Ramsay Macdonald wyraża votum nieufności obecne- 


mu gabinetowi. 


PAT. — LONDYN, 16 stycznia. — 
W dyskusji w izbie gmin nad odpowie- 
dzią na mowe tronowa. zabrał głos lord 
Grey, zaznaczając, że kwestią odszkoda 
wań da się rozwiązać tylko na podsta- 
wię porozumienia francuske =- angioj- 


skiego. Widoki dla Europy nie przed- 
stawiaja się różcwo, Niemcy pogrążo- 
ne są w upadku. 

Rosja jest nariasem między naroda 
ti. Mała Ententa jest zbrojnym blo-| 
kiem w środkowej Europie, Ta nowa| 


4 


szczonych, który pokrywać jest obowiaz 
kiem Niemiec, 

Rzekoma niewypłacalność rzadu Rze 
szy zmuszała dotychczas rząd francuski 
do uciekania się do pożyczek w celu po- 
krycja tych wydatków. Rezultatem tedo 
stanu rzeczy był wzrost długów Francji 
o 100 miliardów franków, który zaciążył 
oczywiście na całokształcie jej sytuacj! 
ekonomicznej, 

Wobec tego rząd uważa, że należy 
zerwać z podobnym; metodami posterowa 
nia, Nie przestając w dalszym ciąńu da- 
żyć do tego; by Niemcy pokrywały kosz- 
ta odbudowy zniszczonych okresów, rząd 
francusk; chce niezwłocznie od roku 41924 
począwszy, pokrywać odpowiednimi do- 
chodam; wszystkie wydatki, uwidosznio” 
ne zarówno w budżecie zwyczajnym, jak 
i w budżecie wydatków, mających być po 


krytym; przez Niemcy, 
konstelacja iest następstwem obaw 


Francji. Francja wyzyskała traktat wer 
salski w tym kiernku, aby kosztem za 
gwarantowania praw Niemiec stwo- 
rzyć sobie rekonipensatę za niedojście 
do skutku amerykańsko - angielskiego 
traktatu gwarancyjnego. 

Ta polityka, która dała nowody do 
zabezpieczenia zbrojeń musi bvć prze- 
zwyciężona przez politykę potoiową 
Ligi narodów, przeprowadzona Konsek 
wentnie. Wszystkie państwa Ivropy 
powinny się zmusić do przyjęcia bez 
zastrzeżeń statutu Ligi narodów. Każda 
próba przekroczenia tych statutów no 
wiana być wszetkiemi środkami stlut- 
miona przez wszystkich innych człon- 
ków Ligi. 

Lord Curzon przemawiający z kolei 
oświadczył podniesionym głosem, że pod 
trzymuje bezwarunkowo zasady. Irtóra u= 
możliwinają utrzymanie ententy | porozit- 
mienie się Francii, Wszystkie dokumenty 
jakie w ostatnich czasach zostały wysłane 
przez angielskie ministerstwo spraw za- 
granicznych są dowodem, że rozwojowi za 
$adnienia pokojowego poświęcono bardzo 
wiele uwagi, 

W dalszym ciągu dyskusji Ramsay 
Macdonald zapowiedzjał votum nieuino< 
ści przeciwko gabinetowi przyczem o- 
świadczył, że partja jego nie może przy» 
czynić się do tego, aby obecny rząd zosłał 
dłużej u steru władzy, albowiem mowa 
tronowa nie odpowiadała na pytanie, 
czy partja konserwatywna zamierza za- 
niechć planu ceł ochronnych, 

Stronnictwa Ramsay Macdonalda zde- 
cydowane jest zśłosić w czwartek votum 
nieufności, które będzie brzmiało, jak sa- 
stępuje: 3 y 

„Jest naszym obowiązkiem zwrócić z 
całą godnością uwagę Jego Krółewskiejj 
Mości, że obecni doradcy Waszej Krótew, 
skiej mości nie posiadają zaułania izby, 


Str. 2. 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Chaos podatkowy 


ogarnął całe nasze życie. 


Sprawa podatków a jeszcze więcej 
ścisłość w terminowej ich wpłacie sta- 
nowi pumkt ciężkości naszej finansowej 
gospodarki j naszego budżetu i jest kwe 
stla. będącą na porządku dziennym. Pań 
stwo z tytułu swej suwerenności i ko- 
sztów połączonych z adminjstracia ma 
prawo nakładać opłaty skarbowe i po- 
datki, a każdy obywatel ma obowiązek 
uiszczania ich w przepisanym terminie 
wzamian za usługi świadczone przez 
państwo. Stanowi to wprost nietylko 
prawny. ale i moralny obowiazek. Od- 
czucłe tego obowiązku — stwierdzić 
to potrzeba — ujawniło się wcale silnie 
po wskrzeszeniu naszej ojczyzny, jeżeli 
jednak pan minister Skarbu stwierdza 
wyniki ujemne i chce wystąpić z ca- 
iym arsenałem kar + wałoryzowaniami 
co do podatników, nie spełniających 
swoich obowiązków, to trzeba się roz- 
patrzyć, czy nie zachodzą momenta 1 
czynniki, powodujące ten wynik m- 
iemny. 

Jak zaznaczono, podatnik musi mieć 
otykę podatkową i czuć moralny obo- 
wiązek; musi on być do tego wcią- 
gnięty, wprost wychowany, a w pierw 
szym rzędzie tą etyką podatkową mu- 
si tchnąć całe prawodawstwo podatko- 
we, ho skoro obywatel przychodzi do 
przeświadczenia o nieetyczności wła- 
dzy skarbowej, jak ma w mim utrzy- 
mać sie ta etyka? 

W tej mierze przedewszystkiem sy- 
stem podatkowy powinien obciążać rô- 
wnomiernie wszystkie sfery, każdy 0- 
bywatel, cieszący sie pełnią praw, po- 
winien odczuwać pełnię obowiązków 
podatkowych ł dlatego zwalnianie np. 
małorolnych od podatków nłe jest wła- 
ściwe, a to tem bardziej, że w obecrych 
stosunkach, choćby jeden mórg roli, 
przedstawią większą wartość, aniżeli 
niejeden warsztat rękodzielniczy. 

Następnłe postępowanie władz wy- 
mlarowych masi być możliwie bez za- 
rzutu j obrona podatnika w jego pra- 
wach jak najobszerniejsza. Dlatego też 
niewłaściwem jest, że rekursa, choćby 
uzasadnione | słuszne, podlegają opła- 
cię stemplowej. Jeżeli bowiem ktoś zo 
stał pokrzywdzony wymiarem, czy to 
przez pomyłkę, czy też przez niedokła- 
dności władz wymiarowych, musi nie 
tylko ponieść koszta rekursn, ale nadto 
miszczać opłatę. Sprawia to w dalszym 
ciągu ten efekt, że pokrzywdzony wy- 
miarem o kilkadziesiąt tysięcy mkp,, 
musi zaniechać wszelkich środków 0- 
brony, jako więcej kosztujących. Czy 
to jednak działa na podatnika etycznie? 


Wszelkie karme rygory, jak; pozba- 
wienie prawa rekursu, w razie nie prze 
dłożeni: fasi, wysokie odsetki zwłoki 
należytości ekzekucyjne, waloryzacja 
podatku etc. byłyby wtedy na miejscu, 
gdyby były następstwem doręczonego 
wezwania, względnie urgensu o prze 
dłożenie fasii, tudzież polczały na do- 
reczonym stronie nakazie płatniczym, 
któryby był zarazem prowizorycznym 
wymiarem i na rok nastepny do czasu 
korektury tegoż wymiaru. Za podstawę 
zatem należy przyjąć — po za ogólnie 
wytoczonem wezwaniem do przedłoże - 
mia fasii nie w Monitorze, ale na ro- 
zach ulic — nadto osobisty urgens jed- 
norazowy, choćby z drobną grzywną 
wobec mieprzedłożonej fasi. poczem do- 
piero rygory należałoby zastosować. 


. Nadto co do płatności podatku, o ile 
on nie opiera się na prowizorycznym 
wymiarze zeszłego roku i terminach 


Krach giełdowy 


przed 200 laty. 


Dzisiaj, gdy szał grania na giełdzje o- |nięto i presję rządową i reklamę, celem 


garnął niemal wszystkich w Polsce, z dzie 
jów przeszłości warto przypomnieć naj- 
starszy prawdopodobnie, a w każdym ra- 
zie najgłośniejszy krach giełdowy. Nie 
ku przestrodze, bo łudziłby się i skompro 
mitowałby się swą naiwnością, ktoby 
przypttszczał, że jakiekolwiek ostrzeżenia 
zdołają zniechęcić współczesnych gra- 
czów giełdowych. Moralizowanie i peda 
gogja to rzeczy dzisiaj nie modne, raczej 
mocna” jest dzisiaj złośliwość, Więc nie 
ku przestrodze, ale złośliwemu popsuciu 
krwi dzisiejszym graczom giełdowym ma 
ksymą, że „historja się powtarza”, opo- 
wiem tu pokrótce dzieje owego sławnego 
krachu giełdowego z przed dwustu laty 
Z przed dwustu laty z małym okła- 
dem, Bo rzecz działa się roku Pańskjego 
1720, John Law, szkot z pochodzenia, z 
zamiłowania do matematyk; przeszedł do 
nauk; skarbowości, a raczej do marzeń o 
wytyczeniu jej nowych dróg, Zajął go 
szczególnie problem wypuszczania papie 
rowego pieniądza, zagadnienie wówczas 
lecz będące 
przedmiotem rozważań wielu ówczes- 
nych znakomitych ludzi, i to nietylko e- 
konomistów, ale i poetów (np. „Faust™ 
Goethego w II części). Law doszedł do 
przekonania, że moneta kruszcowa jest i 
niewygodna i że nie wystarcza do pokry- 
cia wszystkich potrzeb obiegu pieniężne- | < 
go, przewyższającego zapas szlachetnego 
metalu w danem państwie — że więc na- 
leży stworzyć nowy pieniądz, papierowy. 
Ani w swej ojczyźnie, ani we Włoszech 
nie znalazł jednak uznania, zato otwarte- 
mi ramionamj przyjął go w Wersalu ksią- 
żę Orleański, jako regent rządzący Fran- 


a 
jeszcze nie zrealizowane, 
> 
ec na. |, 
cją za małoletnośc; Ludwika XV. Dla za 


silentia wiecznie pustego skarbu państwo 


wego, ściślej mówiąc królewskiego, pod- : 
jął 6miałą myśl Lawa i odrazu zradykali- | * 


zował ją niejako. Pieniądz papierowy miał 
być nie uzupełnieniem, ale nieograniczo- | 
nem zastąpieniem ograniczonego zapasu 
pieniądza kruszcowego. Wydano nakaz 
składania wszelkich monet, a nawet złota 
i klejnotów do skarbca państwowego, a 
posługiwania się wyłącznie nowemi papie 
rowemi asygnatami, 

Po pierwszym zrobiono wkrótce drugi 
krok, jeszcze niesumienniejszy, Pod pro- 
tektoratem regenta, a kierownictwem La- 
wa założono Towarzystwo akcyjne dla ko 
lonjizowania obszarów nad Missisippi, któ 
re niebawem przeobrażono w potężną po 
zornie „Compagnie des Indes". Akcje no 
minalnej wartości 500 funtów rzucono w 
niekontrolowanej ilości na giełdę i rozwi- 


podbicja ich w cenie. Rezultat przeszedł 
wszelkie oczekiwania: ludzi opanował 
wprost szał nabywania tych akcji (jedna 
z współczesnych gazet podaje nawet nie- 
prawodpodobnie brzmiącą wiadomość, że 
do Paryża zjechało się pół miljona (?!) cu 
dzoziemców wyłącznie dla nabycia indyj 
kich akcji), Rozpoczęła się szalona zwyż 
ka, czasem tylko przerywana krótkotrwa 
łą „baissą”*. W ówczesnych dziennikach 
czyta się relacje jakby z roku 1924; np. 
20 listopada 1719 przedpołudniem notowa 
ne akcje 1700, w południe 1750, drugiego 
dnia rano 1840, w południe 1800; albo in- 
na data: 4 grudnia rano 2050, popołudniu 
2005, na drugi dzień rano 1990, wieczorem 
1820, potem znów 1760 į t: d., aż do 200 
tysięcy. Obok zasadniczych akcji „ma- 
tek”, wydawano ich posiadaczom „córki“ 
i „wnuczki”, kto zaś miał 100, akcji brał 
udział w zebraniach Towarzystwa i jego 
zyskach, 

Szał trwał cały rok. Niedowierzanie, 
które już tu i owdzie się objawiało, rząd 


je 


REWOLUCJA w NIEWCZECH 
ETOO IS S SSE S 
śwłetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzietna) 4 
Cena egzemplarza 450,000 marek, 
Osama zpw Urii 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Mowości Alfreda Straucha 
. Pfez Narutowicza (Dzielna) 14. 

Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 1.200,000 mk. 
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mj, Aż nagle w październiku wybuchł po 
płoch, niedający się niczem powstrzymać, 
Rząd sam zarządził redukcję wartości ak» 
cj: aż do 20 funtów. Mnóstwo graczy gieł- 
dowych było bez ratunku zrujnowanych. 
Zaczęły się zaburzenia, przybierające 
charakter wprost rewolucyjny. Jeden z 
współczesnych (nie... dzisiejszych) dzien- 
ników, pisze, że „mnóstwo ludzi, którzy 
dla spekylacji akcjam; porzucili swój da- 
wniejszy zawód, jest teraz bez chleba! 
Giełda paryska była terenem zaciętych 
walk, w Amsterdamie tłum wtarćnął do 
kawiarni, będącej główną siedzibą „ma- 
cherów'" giełdowych, porozbijał szyby, 
zdemolował całe urządzenie, pozrywał 
giełdziarzom... peruki (bo to było w r. 
1720, kiedy łysiny przykrywano peruką..), 
ich samych obrzucił kamieniami, aż po- 
licjj ledwo udało się przywrócić jaki takí 
tad... 

Tak się skończyła nieszczęśliwie sła- 
wna spekulacja giełdowa z przed dwustu 
laty. Jej sprawca, John Law uciekł z 
Francji i zmarł wkrótce w nędzy, ścigany 
ludzkiemj przekleństwami. Ale podobno 
do końca życia utrzymywał, że tylko jego ` 
pomysł może światu przynieść szczęście... 
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PIECYKI 
PRZENOŚNE 
SZAMOTOWE 


„ZNICZ“ 


Wodna 12, tel. 5-22 
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FA Na miejstn komhenki | 
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Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


Specjalista chorób 
skórnych ł weńe- 
rycznych i włosów 
Gabinet Róontgena 
i światło-leczniczy 


Leczenie światiem 
(lampa kwarcowa) 
i promieniami 


S. Kantor | Choroby skórne. 


weneryczne i 
czopłciowe, lecze- 
nie sztucznym 
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uzasadnione po doręczeniu wymiaru po 
datkowego. 

Co do waloryzacii podatku, to obok 
nieświadomości płatnika, ile j kiedy ma 
zapłącić z powodu braku nakazu za- 
płaty, podnieść należy | ten moment, że 
dewaluacje wywołuje rząd przez złą 
gospodarkę, a waloryzację ma płacić 
obywatel państwa. To znaczy, że chcą? 
się zabezpieczyć I idac po linii wyty= 
czonej, obywatel państwa nie powinien 
nigdy trzymać gotówki bez. obrotów 
spekulacyjnych j gieldowych, bo ina- 
czej po utrzymaniu wymiaru. nie wy” 
starczy mu na zapłate podatku. Niech 
posłuży przykład rraktyczny. Pan X. 
artysta. oddający sią pracy artystycz- 
nej a nie studjujący przepisów podat- 
kowych i dla braku czasu, znalazł się 
w położeniu następującem: 


Przyjęto mu dochód w r. 1922 na| 


kwote 60 milionów mkp., nie wchodzi- 
my w to, czy słusznie czy też nie. O- 


przepisanych wszelkie rygory bylyby | becnię dostaje na podstawie tego do- 


na... 75,000,000 mmkp. słownie siedem- 
dziesiąt pięć milionów. Wymierzono mu 
podatek 10 milionów mkp. tylko na pod- 
stawie rozporządzenia ministerialnego 
zastosowano wyltadutk 7 ; doliczono 
należytość karną 5 miljonów. Cóż do- 
piero sprowadzi ustawa o waloryzacji? 

Albo inny przykład. Zawarto kon- 
trakt kupna-sprzedaży 28 października, 
przyczem obowiązuje termin zgłoszenia 
do wymiaru do daj ośmiu. Kontrakt 
zgłoszono natychmiast nawet, ale wy- 
miar nastąpuje naiweześniej w listopa- 
dzie — już z S-krolag podwyżką, gdyż 
wymiar nastąpił w następnym miesiącu 
gdyhy ten wymiar przeleżał sję dłużej 
w urzędzie wytmiarowym, to przyszła- 
by jeszcze nowa podwyżia! Czy to 
wszystko może wywołać poźądany na- 
strój co do obowiązków płatniczych 
wa5bee skarbu państwa? 

Chaos panujący we wszystkich dzie 
dzinach niemniejszy jest na polu skarbo- 


chodu SE rodzi S EAER 


35, m. 
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6-go Sierpnla 76, III piętro, 
Tanio, bo W prywatn. mieszk. 


wości. | Przedleę mie i | usleżyto- 


ści chaotyczne. skomplikowane, nie ptt- 
blikowane, co chwilę zmieniane, nieraz 
z działaniem wstecz, stanowią w uje- 
ciu ogrom trudności dla zawodowego 
urzędnika, a tem mmiej domagać się 
można ich dokładnej znajomości u po- 
szczególnego obywatela państwa. 
Dzisiejszy system skarbowy wyma. 
ga od każdego obywatela, aby przepi- 
sy skarbowe znał — umiał je zasłoso- 
wać, t J. sam sobie zestawił podstawy 
wymiaru (wedłe ustawy bardzo skom- 
plikowanej nieraz) obliczył podatek, 
wpłacił w terminie zwykle mu niewia- 
domym. prowadził osobną buchalterję 
dla podatków wogóle, aby życie jego 
wynełniały podatki, a następstwem te- 
go jest. że malo kto co wie, a wobez 
tego I wpłaty są nieodpowiednie. 
Uprościć system, uchylić kompliká- 
cię. powiedzieć każdemu „ile i kiedy ma 
zspłacić, a wtedy i wyniki dla skarbu 
będą lepsze i rygory bęćą uzasadnione, 


Br. £ > 
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Przygody młodej amerykańskiej dziew- A 


Wypadki ostatnich dni, a zwłaszcza 
przebieg konferencji w ministerstwie 
pracy przedstawicieli przemysłu łódz- 


czyny w Polsce. M | Li s 
Rzecz dzieje się w Ameryce, Polsce $ enna 1 rządu ier pa iin 
i Austrfi. związków robotniczych — wykaza 


W rolach głównych ulubieńcy Łodzi 


z= ally Piton I Jakóh Kalici -== 


jasno i niezbicie, że Łódź stoi u 
progu nowego okresu. 
Okres ten znaczyć będzie 
„SE w 2 bieg całym szeregiem groźnych za- 
pozwy = |burzeń i wstrząsów we wszystkich 
CASINO | ozs ) EEA nak ars WO 
; POPE. a glzapowiedzią jest w pewnej mierze 
a de obie wsypomnieć |||zaostrzający się zatarg w przemyśle 
i pierwsze dwie serje metalowym. 
i| Wywołać to musi z łatwo zrozu- 
miałych "względów rozgoryczenie i 
ti podniecenie mas robotniczych i pra- 
cującej inteligencji, wyczerpanej u- 
ciążliwą walką o byt, zawrotnym 


swój 


Dziś 


„Frabina Paryża“ 
pod tytniem:; 


„Tragedia miłości — „Apasz 


Paczątek o g. 3-ej po południu. 


AEAT EN eaaa dnia na dzień zarobków. 
FELJETON SĄDOWY, 


Typy łódzkie 


Spekulant. Sprzedawał «pi po ce- 
nie wyższej niż jaką ustanowił Urząd wał 
ki z lichwą. Nazywa się bezpretensjonal- 
nie Abram Szpunk, 

Ma dwie sprawy. Jedną za to, że w 
czasie niedawnych mrozów, giy dowóz 
żywności był utrudniony i zabrakło mięsa 
w Łodzi ukrył zapasy cielęciny w at- 
nym mieszkaniu, a w jatce miał o wo- 
łowinę i odpadk; mięsne. 

Zgłaszających się po cielęcinę odpra- 
wia! z kwitkiem, dobrym zaś znajomym 
dawz? adres swego mieszkania, gdzie za 
„grubą forsę“ można było nabyć znaczne 
zapasy wyborowego mięsa, 

Zawiadomłiony o powyższem odnośny 
komisarjat wysłał swego wywiadowcę, 
który, po prze adzeniu rewizji w mie- 
szkaniu Sz ustalił, jż wyżej wymie 
niony w celach spekulacyjnych ukrył prze 
szło 40 kilogramów mięsa i tłuszczu. 

Druga sprawa dotyczyła nadmiernie 
pobieranych cen. 

Dziesięć milionów kary, konfiskata 
mięsa i tydzień aresztu. 


nej konferencji wypowiedzieli się 
przeciwko waloryzacji, wychodząc 
ze słusznego założenia, że szalejąca 
drożyzna uniemożliwia kalkulację 
płac robotniczych nawet po oparciu 
ich na walucie dolarowej, z drugiej 
strony stwierdzili oni, że: stosowanie 
wskaźnika nie ureguluje tej sprawy. 
Faktów tych nie można pominąć 
milczeniem przy omawianiu sytuacji, 
jaka się w ciągu ostatnich dni utwo- 
rzyła, gdyż mogą one czynić się 
do zaostrzenia atmosfery kryzysu. 
Kryzys ten prócz zwykłych swych 


Po zlikwtdowaniu działań wojennych 
skutki wybryków babci Europy dały się 
we znaki przedewszystkiem osadom miej 
skim, które stały się przedmiotem wyzy- 
sku z jednej strony sfer rządowych, a z 
drugiej stromy tych wszystkich, którzy w 
najkrytyczniejszym momencie nie traca 
głowy i wiedzą, co czynić należy, by z 
dwojga złego: wyzyskiwaczy i wyzyski- 
wanych zająć raczej to pierwsze stano- 
wisko, 

Ludność miejska, spychana zwykle do 
nizin, cierpiała podwójnie, wskutek nieu- 
dolnych eksperymentów „ojców” państwa 
iak również „tatusiów” miasta, gdyż oby 
dwie jnstancje opiekuńcze, opierając się 
na wrogiej polityce względem miast, nie 
zaspakajaty interesów mieszczaństwa. 

W pierwszym rzędzie dopatrywano 
się i nawet obecnie jeszcze dopatruje się 
źródeł paskarstwa i lichwy wyłącznie na 
gruncie miejskim, zapominając o bezprzy 
kładnej bahanalji cen artykułów wiej- 
" | skich i ziemiopłodów. 

Wywozi się zagranicę mąkę ; cukier, 
uszczuplając wewnętrzny rynek zbytu 
wskutek czego stwarza się dysproporcję 
między podażą i popytem — w końcu do- 
prowadza się do braku artykułów pierw- 
<zej potrzeby, ceny wobec tego horendal 
mie idą w górę — a cierpi z tego powodu 
drobny sklepfkarz, któremu nakłada sie 
kary administracyjne, a nawet sądowe. 

Jest rzeczą dowiedzioną, ił w obecnej 
przełomowej chwili wieś stanęła na wyż- 
szym poziomie materjalnym, niż miasta. 
Jedyna potęga miast polskich— przemysł 
— choruje na anemje, a w każdym razie 
nie może decydować o zamożności oby- 
wateb. 

Wahania kryzysowe osłabiają energję 
i zmniejszają zdolność prawidłowega funk 


+ 

Grandziarz czystej wody. Apasz w rof 
ACE 38) zadegióe i $ włóczka 
wym szalikjem na szyj zamiast kołnierzy- 
ka, z lokami kruczych włosów, spadają- 
eychna czoło, Adolf Bicz. 

Przyznaje się do winy. 

— „To co, że nie byłem frajerem i 
korzystając z okaz, gdy „stara” a 
zrana po zakupy, splondrowałem s 
kanje.. Złodziej też musi żyć..." 

I złodziej jest człowiekiem... 

Miesiąc więzienia. 


* 

Mała Maryfka S. szła sobie zrana do 
szkoły. Marylcia tubi książki Tyle w 
nich obrazków ; tak ładnie są pfsame. 

Maryleia musi stanąć przed każdą wy 
stawa księgarni Choć zienno, choć końce 
palców marzną po dłusim staniu na je- 
dnem miejscu — ma to nie 
Tw Sto Robinzon K. 

toj i patrzy. „Robinzon Kruzoe”".-., 
„Chata Wuja Toma...” i 
bieskiego mundurka...” „ W. 
—tyle, tyle ładnych książek na świecie! 

Marvic chciałaby sobie kupié jedną 
taka książeczkę, ale cóż z tego, jest jesz- 
cze bardzo, bardze mała i nie wołno jej 


-ss 


Marylcia nie zauważyła: Nagle otoczy 
k ja zewszad jacyś ludzie. 

Potem ludzie się rozeszf. 

W tej chwili zauważyła brak pienię- 


Właśnie zauważono jakie pana, 
troednoszaceśo z chodnika kilkanaście mil- 
jenów. 

Przytrzymano go. 

Posadzony o kradzież stana? przed sa- 


em, 
Wobec jednak braku konkretnych do- 
z zwolniono ga. ' Juri 


dzi 


Robotnicy bowiem na wspomnia- chęci nie wie 


ogowania aparatu miejskiego, nadmier- | kład powojennych anomalji 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


cech posiada jednak, w zwrązku z 
ogólną sytuacją kraju, pewne cechy 
odrębne, które zanalizowane dokład- 
niej, nasunąć muszą cały szereg nie- 
wesołych refleksji. 

Jedną z takich zasadniczych przy- 
czyn. która sytuacja obecną pogar- 
sza, jest fakt, który dotąd w pewnej 
tylko mierze się ujawniał, a który 
podczas ostatnich konferencji w War- 
szawie wystąpił na jaw całkiem wy- 
raźnie: to świadomość tego, 
momencie obecnym, 
podczas poprzednich kryzysów, czyn- 
niki rządowe nie uczynią nic albo 
prawie nic, aby sytuacji tej zapo- 
biec. 

Swiadomość tego faktu ujawniła 
się w łonie przemysłowców, którzy 


i|tańcem cen i zmniejszających się z|z całą stanowczością stwierdzili, że 


pan Kiedroń 
e 
ków panujących w przemyśle łódz- 
nie zna, a poznać się z niemi 

nie będzie mógł, gdyż... nie zechce. 
Ten brak zrozumienia potrzeb prze- 
mysłu łódzkiego, 


że w; O kryzysie bowiem mówi 
zarówno jak|pisze b 


U progu nowego okresu. 


zamówień rządowych, z drugiej zaś, 
zapewniając Łodzi specjalne przy= 
działy artykułów spożywczych i wę=« 
gla w znaczniejszych ilościach dlą 
najuboższej ludności. Zamiast tego 
na zapytanie, czemu rząd zakupił w 
tej groźnej chwili 620.000 metrów 
starego sukna w Anglji — usłyszeli 
w odpowiedzi z ust p. Kiędronia, że 
w sprawie tej nie posiada dostatecz= 
nych informacji. 

się È 
zo dużo i zarówno praca, 
stołeczna jak i prowincjonalna poda- 
je codzień obszerne informacje ð 
zwiększającej się z dnia na dzień 
liczbie bezrobotnych, od brukowego 
świstka do poważnego 
„Czasut* gazety przepełnione 
są wielce znamiennemi artykułami: 


PE swych dobrych |przedziwny paradoks — o kryzysie 
uczyni, gdyż stosun-|w przemyśle nie wie ...minister prze- 


mysłu i handlu. 

Paradoks ten jednak w odpowied= 
niem oświetleniu traci pierwiastek 
humoru, a pozostaje jedynie świado- 


największego śro-|mość tego, że u progu nowego o- 


dowiska wytwórczości w Polsce—jest |kresu, który będzie okresem zabu- 
rysem charakterystycznym całej do-|rzeń i wszrząsów — Łódź znajduje 


tychczasowej 


polityki przemysłowej|się w zupełnem odosobnieniu, zdana 


rządu i o tem zapominać nie należy. |tylko na własne swe siły, swój ku- 


Zdawać by się więc mogło, że w|piecki spryt 


momencie obecnym, 


sytuację choć w pewnym stopniu 
załagodzić, udzielając z jednej strony 


Miasta stają nad przepaścią! 
- Groźba likwidacji prawodawstwa mieszkaniowego. 


ne obciążenie podatkami państwowemi i 
komunalnem; staje na przeszkodzie roz- 
wiłaniu się osad miejskich — wynikiem 
czego jest opłakamy stan instytucji samo- 
rządowych a wślad zatem różnych to- 
warzystw filantropijnych į organizacj spo 
łecznych. 

Drugą bolączką obok fatalnej aprowi- 
zacji miast jest ignorowanie interesów 
mieszczaństwa na polu mieszkaniowem. 

W wysuniętym projekcie ustawy o 
ochronie lokatorów, przyjętym przez ko- 
misję sejmową w drugiem czytaniu, wy- 
łącza się niektóre lokale z pod działal- 
ności ustawy przez dopuszczenie dobro- 
wolnych umów między lokatorami ; wła- 
ścicielami nieruchomości. 

W chwili, gdy ludność miejska, skła- 
dająca się przeważnie ze sfer robotni- 
czych i pracującej imteligencji, przeżywa 
epokowy wstrząs i z dniem każdym sta- 
cza się coraz bardziej na dno nędzy j t- 
padku, w sferach rządowych mówi się ©- 
twarcie o wprowadzeniu opłat za komor- 
ne podług miernika złotego! 

Parjasi budzą się jednak z uśpienia! 

Oto Lwów pierwszy zainicjował pro- 
jekt stworzenia koalicji posłów młast dla 
ochrony nojżywotniejszych interesów fud 
ności miejskiej. 

Pierwszym krokiem do tego uważano 
bv utworzenie państwowej rady spożyw- 
|-ów, która byłaby wyrazicielką pracuja- 
cych ster spożywczych. 

Zorganizowanie takiej imstytucji w 
państwie wypadłoby bezwzględnie na ko 
rzyść miast, które przy pomocy koalicji 
posłów miast mogtyby uregułować stostm 
ki arpowizacyjne i mieszkaniowe. 

Łódź w tym wypadku powinna byłaby 
zająć, jeśli nie miejsce naczelne, to w każ 
dym razie przodujące, jako typowy przy- 
Ego. 


rząd uczyni |która umożliwi 
wszystko co będzie w mocy, aby |becnego okresu. 


i prężność do pracy, 
jej przetrzymanie o= 


M. K, 


„Zwaloryzowane* 
kradzieże. 


Ze sklepu tytuniowego Bołestawa Cre- 
kalskiego, przy ul. Ogrodowej skradli nie- 
znani sprawcy różne papierosy i tytuń. 
wartości 150.000.000 mki 

— Nocy ubiegłej ze składn tytuniowe= 
go Hermana Pileckiego, przy ul. Konstan- 
tynowskiej Ne 80, nieznani sprawcy Skra=. 
dli papierosy, tytuń i zapałki, wartości! 
l miljarda mk. 


Z głodu. 


50-letni Antoni Jaszkiewicz, Ślusarz, 
bezdomny idąc ulicą Zgierską omdlał z 
głodu. 

Lekarz pogotowia odwiózł go do zbiar- 
ni miejskiej. 


Przez nieostrożność. 


22-letni biuralista, Maurycy Pszenica, 
(Kilińskiego Ne 203), w urzędzie poczto* 
wym przy ul. Piotrkowskiej Ne 17, spaddi 
że schodów, otrzymawszy ranę ttuczoną 
prawej nogi. 

Pszenica udał się na stację pogotowie, 
gdzie udzielono mn pomocy. 


Poród na schodach. 


26 letnia służąca Jułja Wązek. na 
schodach domm Nr. 8 przy ulicy Szkol- 
nej powiła dziecko. 

Lekarz pogotowia odwiózł poloj- 
cę wraz z dzieckiem do przytuli przy 
ulicy Dzietnej. 


Zaczadzenie. 


29 letnia Żona urzędnika Zofja Pryns 
Dziełna 4, oraz jej służąca Józefa To- 
polska ulegly otruciu czadem. który wv 
dobywał się z zepsutego pieca, 

Lekarz wia udzielił im pe- 
MOCY. 


Smierć przy porodzie. 


32 letnia Katarzyna Szymańska, Za- 
kątna 12, robotnica zmarła z pownodi 
przewlieklego porodu. 

Lekarz pogotowia  skonstantować 
zgon. Zwłoki zabezpieczono na. micisēv 
aż do zejścia władz sądowe - policyń: 


UEEER DCI 


Z zy M 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Zły sen przemysłowca. 


Zgrzyty. 
Chłopi i lekarz. 


(Bajka). 
Dwaj chłopi przyszli do lekarza, 


Jak to się zdarza, 


By na choroby stan niesłodki 


Otrzymać Środki. 


Cóż wam dolega, bracia mill, 
czemu wasza twarz ponura? 
zyście za dużo może pili? 

O, nie! Nas swędzi tylko skóra; 
Salutką dobę: w nocy, we dnie, 
ęki nas trapią niepowszednie, 
akgdyky zwierząt Sfora cała 

em i żądłem nas kąsała. 

Ach, tak! Mam dla was świetne ieki, 

oć aie Z pnie AN 

chio was m 
Zmieńcie n mne nd ; 


Po pewnym czasłe cl pacjenci 
Ściskają znów lekarza nogt 


— Cóż się u kmotrów znowtu święci? 


— Jakeś nam kazał, panie drogi, 
Koszuleśmy wnet pozimieniali, 
Lecz jak nas gryzło, gryzie dalej. 
— Więc każdy ma koszulę nową, 
A jednak wszy was nieopokoją? 


— QO, niel Jam tylko wdział Bartkową, 
A Bartek wdział koszule moją. 


Tym, co wa rządy tetą nowe 
Tę prawdę trza pakować w głowę, 


Kto 


Ze nie ten reform wznieca skierkę, 
zmienia kijek ma słękierkę. 


Nakazy chwili. 


W dniu 


f odbędzie 
jw lokalu inspektoratu pracy posie- 
dzenie komisji statystycznej, która 


nstali wzrost drożyzny za pierwsząjtamę  szalejącej 
zbudować może 


połowę stycznia. 


się | przedwo; 
dencję 


i 
zwyżkową. 
Wobec tego groźnego zjawiska — 
orgji drożyźnianej 
jedynie zbiorowy 


nad mają ten- 


Sądząc z próbnych wyliczeń wzrost| wysiłek całego społeczeństwa łódz- 
drożyzny wyniesie około 100 proc. |kiego, gdyż zroztnniałą jest rzeczą, 


względnie przekroczy tę cyfrę, gdyż 

jpozycje odzieżowe, które wyliczane 
ą według kursu dolara — wzrosły 
rzeszło o 50 proc. 

Zrozumiałe jest, że wywołać to 
musi cały szereg zatargów w prze- 
SĄ gdyż w obecnym momencie 

żda podwyżka stanowi krok ku 
zupełnemu unieruchomieniu przemy- 
słu. Z drugiej strony ustalenie no- 
wej podwyżki wpłynie niewątpliwie 
ima szalony wzrost drożyzny, która 
w ciągu ostatnich dni zatrzymała się 
nieco w swym pochodzie. 


_Drożyzna ta, która całym swym 


[ciężarem spadnie na barki szerokich; 


rzesz robotników i pracującej inteli- 
gencji — wtrąci rzesze te w skrajną 
nędzę. 

Ceny artykułów spożywczych prze- 
fkroczyły już dawno wysokość ce 


że w tym wypadku akcja referatu 
walki z lichwą mie doprowadzi do 
niczego, 

Zasadniczym nakazem chwili staje 
się w momencie obecnym ogranicze- 
nie konsumpcji. 

Drugim nakazem chwili obecnej 
staje się kooperacja, która niewątpli- 
wie jest bardzo ważnym czynnikiem | 
w walce z drożyzną. l 

Na rozwój kooperatyw zwraca się| 


u nas zbyt mało uwagi, a sapa oS 


odbyty w Warszawie kongres koo- 
peratystów, przemknął bez wrażenia. |] 
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Arcydzieło amerykańskiej wytwórni 


(tiii 
dzikiego serta) 


EMA LACAMI 


Wspaniały dramat podzwrotnikowy w 8 wiotkich aktach. 
W roli głównej znakomita 


DANIEL Ć Ste Pp ri s € i i f a D ean 


: Kobieta, która zabiła. 


Sensacyjna sprawa o 


W nocy z 29 na 30 kwietnia 1922 r. w 
Łodzi, przy ul. Rozwadowskiej 27, zamie- 
szkująca wraz z mężem w tym domu Jó- 
zefem, Franciszka Jaronowska, zadała 
mężow; swemu podczas snu, w zamiarze 
morderczym, kilka ran siekierą w głowę. 

Małżonkowie Jaronowscy od dłuższe- 
go czasu żyli między sobą w niezgodzie, 
a do tego przyłączyło $ię jeszcze to, że Ja 
ronowski utrzymywał stosunki miłosne z 
zamieszkałą w tymże domu Stefanią Ła- 
szewską, owocem czego było nawet dziec 
ko, Żona Jaronowskiego robiła mu z te- 
go powodu wymówki i zażądała zerwania 
stosunków miłosnych, Jaronowski 
odgrażał się żonie, że ją zamorduje, 
wszczynał awantury w domu i nie dawał 
ną utrzymanie. 

Tej krytycznej nocy Jaronowska, kie- 
dy mąż jej usnął, schwyciła siekierę i ude- 
rzyła nią kilkakrotnie w głowę meża, kie- 
dy zaś mąż stracił przytomność, Jaronow 
ep: poleciła swej córce zameldować po- 
bia 3 maja lekarz dr. Margoński Ed- 
mund dokonał u poszkodowanego Jaro- 
nowskiego trapanacji czaszki, celem usu- 
nięcia odłamków kości, wiłoczonych w 
korę mózgową. * 

Na śledztwie Jaronowska przyznała 


sędzieso IMinicza, w asystench sędziów: 
Moskwy 4 Jastrzębskiego. 

Oskarźona na sprawie również przy- 
znała się do winy, zaznaczając, iż działa- 
ła w obronie koniecznej, ponieważ maż 
chciał ją tego dnia zarżnąć j w tym celu 
przygotował brzytwę, kładąc ją pod po- 
duszkę, 

Przed sądem przestnęło się 28 świad- 
ków, którzy przeważnie zeznawał na ko- 
rzyść podsądnej, stwierdzająe, iż pożycie 
małżeńskie dawniej zgodne, zmieniło się 
szczególnie od czasu nawiązania st 
miłosnego ze Stefanią Łaszczewską. Jaro 
nowski przestał dbać o utrzymanie swej 
żony i dwojga prawowitych małoletnich 
dzłeci, natomiast cały niemal zarobek od- 


dawał swej kochan 

Wstrząsającem do głębi było zeznanie 
fi-letniej córeczki zmarłego, Eugenji, któ 
ra ze łzami w oczach ła okru 


aeg ARAN A A 
p ec pijany 
do hea bf į groził, że zarżnie matkę, 
aby raz z nią koniec zrobić, 
Przedstawicje! oskarżenia public 
prokurator M, Wilecki, w mocnem i fedr- 
nem przemówieniu odtworzył kolejne eta 
py tej potwornej zbrodni, uwypukkł poje 
dyńcze momenty współżycia małżenków. 
Przytacza na wstępie zdanie d-ra Ottona 
Weiningera, wyrażone w ksiażce p. t, 
„Płeć ; charakter” iż kobiety nie maja È 
deału mężczyzny o typie Madonny, nic 
czystego, cnotliwego, moralnego mężczy- 
zne pożąda kobieta, lecz innego, Dlatego 
kobieta odwraca sie od mężczyzny, które 


XX 


zabójstwo. męża pod wpływem 
zazdrości. i 


go, zdaje się być pewną. Dla tego samego 
powodu kobiety wabią tylko ta iego męż 
czyznę (takiemu tylko w małżeństwie do. 
chowują wierności) który u innych kobiet! 
ma powodzenie". Wśród skłębionej róż- 
ności gościńców, po których kroczy współ 
czesna myśl ludzka i rozwiewność spo- 
strzeżeń doby, a sprzeczności dążeń, szar 
piących nas w różnych kierunkach zaśad- 
nienia charakteru ; płci, niemal naczelną 
zajmują placówkę, Jakkołwiek nie można 
mzyjąć bez zastrzeżeń zapatrywania ie- 
dnego z najżarliwszych wrogów kobiet, 
dr. Weiningera, to jednak zapatrywanie 
jego ma wiele słuszności, zwłaszcza w 
tych sferach, z której pochodzi oskarżona. 
Wiarołomstwa są na porządku dziennym, 
a ilość dzieci nieślubnych jest niepropor 
cjonalnije wielka. Nie mdt zatem do tego 
stopnia rozdrażnić podsadnej stosunek me 
ża z Łaszczewska, by doprowadzić ją do 
wydania na swego męża, któremu na ślub- 
nym k ość i wierność przysie- 
gała, aż wyroku śmierci. 

Przewód sądowy potwierdził wszystka 
co figurowało w akcie oskarżenia. 

_„Poddawszy następne dalsze okoficz- 


cki obronę os + iż działała 


ona pod wpływem boiaźni, by maż nie 
zarżnął jej brzytwa W d wypadku 


uważa oskarżyciel zabójstwo w afekcie 
wręcz za wykluczone, dowodząc. że za- 
chodzi tu planowe, zgóry obmyślone za- 
bójstwo, o czem świadczą choćhy jej go] 
wa, powtórzone przez jednego ze świad 
ków: „Ja go nie będę miała, ale ta Pasz. 
czewska też go mieć nie bedzie!" 

Po przedstawienim w _ jaskrawych 
barwach tych momentów przewodu, 
które najbardziej obciążają Jaronowską! 
i rozbierając obszernie zeznania po- 
szczególnych świadków, zaznaczył: pro 
kurator, Że zadaniem śądu icsi pod- 
nieść cenę życia , zwłaszcza 
jeśli zabółczyni i offata, wedle stów: 

prawodawcy „wymienili du- 
tego powodu domagał się dla 
surowej re- 


szę”, £ 
presi. 
Obrofica p. Leon Abramski 7zbfał 
wywody oskarżenia, prosząc Sąd o tt- 
znanie podsądnej winną jedynie cięż- 
kiego uszkodzenia ciała pod wpływem 
silnego wznuszenia psychicznego, Wy- 
wołanezo kirzez ciężką zniewagę, Wy- 
rządzomą przez zmarłego męża. 


Sąd po zodrłnnej naradzie ogłosił 
wyrdk, nma mocy którego Franciszka Ja 
ronowska skazana została na 2 lata wie 
zienia (dom poprawy) z pozbawiertom! 
praw z zaliczeniem 4 miesięcy aresztit 
prewencyłnego. Prokurator prosit sąd 
o odpis wyroku w ostatecznej formie, 
celem podanta apsfaci. AS. 


Maski, na których widok krew 


ścina się 


w żyłach. 


Błyszczały złowrogo lufy rewciwerów, zwrócone w stronę 


jedenastu kupców. 


Nocy ubiegłej na drodze prowadzą- 
ej wstronę Wadłewa pomiędzy wsią 


m 


C 


| berga, Szłamę Wróblewskiego, Sure 
i Tłę i Abrama Landna mieszkańców 


Należy więc uświadomić sobie, źe | Gałduny i Rasy dwóch zamaskowanych | Bełchatowa. 


w pierwszym rzędzie te dwa czyn- 
naszem życiu zbiorowem, aby móc 
skutecznie przeciwstawić się szaleją- 
cej drożyźnie, 


A. R. | 


bandytów, 


kupców Beniamina Berkowicza, Ruchłę 
Rozen, Dawida Nowaka, Gitte Nowak. 
Dawida Moczkowicza. Ruchlę Jerozo- 
limską, Dwojrę Cylak. Abrama Gine- 


, uzbrojonych w rewolwery | 
niki winny stać się dominującemi W | dokonało napadu na jadących do Łodzi | dy 656miljonów mk. ; | 


Bandyci zrabowałi ogółem 2 miliard 

Po dokonaniu rabunku zabrali sanki 
iz końmi i udali się do wsi Kącik, gn. 
Koźmiki, gdzie pozostawili Konie, samii 
zaś zbiegłi. 


EXPRESS WIECIORI" 
Łódź 


16 stycznia 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA, 
Dolary 9.850,000. 
DEWIZY, 
Belgja 408.000, 
Holandja 3,665.000, 
Londyn 42,060.000—41,900.005. 
Nowy Jork 9,850.000, 
Paryż 453,000 444.500, 
Praga 286.900—282,700, 
Szwajcarja 1,703,500 — 1,695. 000, 
Wiedeń 138,60 138.50, 
Włochy 434,000—433.000. 
Złoty frank 1,904,000, ” 
. -Bony złote 1,400.000—1,500.000. 
- Tendencja nieco mocniejsza, 


OIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 

Belgja 395.000, 
Holandja 3,650.000. 
Kopenhaga 1,705.000. 
Londyn 41,600.000. 
Nowy Jork 9,700,000—9,850.000, 
Paryż 430.000, 

* Praga 283,000. 

À; Sawrjearja 1 :700. 000. 


Przed strejkiem dozorców, 


giełdowego „Expressu. ') 
Sztokholm 2,580.000, 
Wiedeń 138.000, 
Włochy 430.000. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Dolary 9.900.000 (w obrotach między: 
bankowych). 
10,250,000 (w wolnych ery 


Tendencja słaba. 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
"SKIE. 


bez zmian, 
CZWARTE NOTE WARSZAW 


Dolary 9,900.000 (w obrotach między- 
bankowych), 
10,350,000 ( wwolnych obro- 
tach). 
Tendencja słaba. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 


SKA. 
GDAŃSK, 16 stycznia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“ 
arka polska 0,52 
Warszawa 0,50, 
; be 568, 


który zagraża stanowi sanitarnemu Łodzi. 


Miastu: naszemu, narwiedzonemu o- 
statnio przez cały szereg plag i zatar- 
ców — grozi strejk dozorców domo- 
wych, który fatalnie odbić się może na 
stanie sanitarnym Łodzi. 

Nie można bynajmniej pochwalać 
stanowiska kamieniczników, którzy sta 
le uchylają się od konierencji, co nie 
może naturalnie przyspieszyć zlikwido 
wania grożącego strejku. 


BOBBZERGBWSAGAOREOG 


ADAJCIE WSZĘDZIE 
ROSYJSKA 


Z inicjatywy związku lokatorów zwo 
łaną została na godz. 4 konferencja w 
lokalu inspefrtoratu pracy. 

Gdyby jednakże konferencja ta nie 
dorrowadziia do pożądanego rezultatu 
inicjatywę w kierunku zkkwidowania 
strejku powinny podjąć związki zawo: 
dowe, gdyż w momencie obecnym bez- 
robocie dozorców jest prawdziwą kata 
strofą dla „Łodzi A, H 
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PRZEDKOIENNEJ: FIRMY 


1-WwO- H .NDLU HERBATĄ 


Barli Poriow | SMIE 


ZAŁOŻONEJ w 1787 ROKU 


Oddział w Warszawie, Marszałkowska 52. 


„Przedstawiciel w Łodzi Stanisław Kabia Aleje Koščiuszki Nr. 4l, tel. 19-93“. 
(2 A < 4 BDI rę ią Z, w: RE cz 
TENAAAN ANNAA oNN 


NOWE DRO! 


P Specjalista chorób | 
- Ee USZU, bzy gardła 
K i płuc. 
ie bA POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. fi | Pomorska „Średni) 1 1 
Przyjm. b 
Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca, (= rL Aiai 
61) 
A W każdym numerze omawia sprawy poli- 44 
Ea lityczne i społeczne kraju i zagranicy, Pa Dr. | 
1 zamieszcza artykuły popularno-naukowe, FI ina) 
Al ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz- A W. Dutkiewit k: 
Ea czególne ‘grupy ludzi, środowiska i instytu- L4 Łódź, p 
' cje w czasach obecnych i w epokach histo- u | | Piotrkowska 50168 
LAG 


ra 


Prenumerata 


DIY 


rycznych, drukuje utwory z literatury pięk- 
nej, podaje mnóstwo wiadomości póżytecz- 
nych i ciekawych,rozszerza stale zakres swe- 
go programu oświatowego i iaformigcy jnego. 


kwartalna wynosi 2.40: puukty, które 
należy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. Q 


Adres Redakcji i Administcacji: 
u u ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 53. = nÊ 


O pas | 
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Telefon 18-50. 


a l. kimi. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 4 —7 w 
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„EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 


16 stycznia 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


Dziś 16 stycznia i 
Jutro 17 stycznia 1.900.000 mk. 


Dla wyrobów tytuniowych obowiązuje od 14 


do 20 włącznie fr. waloryzacyjny . 1.910.000 mk. 


Dia opłat kolejowych — od 16 do 31 stycznia 1.900.000. mk 
TEENS A ENEE 


Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. | NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NEW YORK, 15 stycznia. NEW YORK, 15 stycznia. 
Londyn 4,26,00 | 3 tyku | Gol 
Lon yn 66 dni 4,23,00 koszowe do portów Atlantyku i Goif 

yż 
Amsterdam 37,15 Wewnatrei tan, 10009. 
gonha 17,37 Wywóz na kontynent 14.7 
Berlim 22 i pół—23 cent. ża bitjon odkryc A 

GIEŁDA LONDYŃSKA. noaee RAS 
LONDYN, 15 stycznia. Lipiec 33,35—38 
Paryż 95,00 Sierpień 31,25 
Belgja 104,35 Wrzesień 29,47 
Szwajcarja 24,56 l Październik 28,60—78 
Holandija 11,42 i dna czwarta Listopad 28,45 
mid sd n Grudzień 28,30 

ASZpan, 
Wioskę 96,62 NOWY ORLEAN, 15 stycznie 
Niemcy 19 bifłonów Loco 34,25 
Wiedeń 300,500 Styczeń 34,00 
Marzec 34,20 
GIEŁDA PARYSKA. Maj 33.98 
PARYŻ, 15 stycznia. Lipiec 33,59 


Ameryka 22,34 i pół Październik 28,22 


Belgia 90,60 IVERPOOL, 15 stycznia. 

Angija 9481 i pół AA 19.38 

Szwajcaria 386 i jedna czwarta Lipiec 19,01 

Hiszt anja 287 i jedna czwarta 

Sztokholm 585 BREMA, 15 stycznia 

Praga 65,90 Bawełna amerykańska 36,10 centów 


a a | rh 
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| GDAŃSK | 
| Postgasse 3 Tel.:6147,5243 | 
„Ak raw z 
MAKLERZY 
s zauka OB 


Bukareszt 10,90 


za Í kg. 


- PRZYJMUJEMY s 
a| WSZELKIEGO RO- 
_DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
2 WYKONUJEMY* = 
Soy | WSZELKIE TRAN- 
s ZAKCJE BANKOWE 


Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 


w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo), 
Telefony 111 i 1524, — — Codziennie od 1—3 po poł 


Ws ikony Paczych wszystkie- notowania giełd aenga i „giełd 
= KSSSE: bawełnianych. p sis 


~ Str. 6 < 


<o słychać 


„Wszystko już staniało*. — Zastój w interesach i|Zjazd szulerów i 
przemyśle. — Sytuację pogarsza sroga zima i braki 


w Berlinie. 


opału. — Nędza i choroby wśród dziatwy. 


. Berlin, 10 stycznia, 


Z niejaka chełpliwością mówj się, ja- 
koby w Berlinie „już wszystko staniało”. 
W rzeczywistości rzecz się tak przedsta- 
wia. Jeszcze przed kilku tygodniami, gdy 
statystyka wykazywała up. 20 procent 
porożenia, wszelkim pracownikom wy- 
plecono 8 procent dodatku drożyźniane- 
go. W czasie obecnego „spadku drożyz- 
ny o 20 procent, urzędy, fabryki i zakłady 
przemysłowe natychmiast zmniejszyły pła 
cę pracownikom o 25—30 procent. Wy- 
niki można sobie łatwo wyobrazić. Lud- 
ność znalazła się w większej nędzy, niż 
poprzednio, w przemyśle zabrakło goto- 
wizny, handel ustał į nawet ludzie względ 
nie zamożni, znaleźli się w kłopotach pie 
riężnvch. Przytem robotnicy fabryczni, 
przeciażenj pracą, nie mogą się uporać z 
zaspczoieniem najpilniejszych potrzeb ży 
ciowych, To ze swojej strony wywołuje 
wrzenia, których uspokojeniu nie sprzyja 
niesłychanie mrożna zjma przy strasznej 
drożyźnie opału. 

Perlińskje kółko komunistów, nieu- 
stannie zapatrzońe w Moskwę wszelkiemi 
siłam; stara się o podtrzymanie wśród ro 
bocisrzy ruchu opozycyjnego. Pani Róża 
Walstein, pp. Pieck, Katz, Scholem, Hersz 
feld i in, zarejestrowani przez władze tu- 
tejsze, swoją działalnością apostolską pra 
gna sowietom prz”gotować triumfy. Nie- 
pospolita mnogość partjj robotniczych, o- 
raz wynikająca stąd niemożność porozu- 
mienia się w duchu jednolitym, tem bar- 
dziej rozs'ewają zamęt i chaos, 

Nie jestem w możności ustalić, czy 0- 


wa propaganda lub inne przyczyny wywo 
iejy szereg demonstracji, 
b. m. ogromna stosunkowo partja meta- 


lowców od: <wiła nrzyjęcia płac z kas fa- | 


bryczn=ch. doriagafąc się podwvżek. W 
sprawę tę wdhło się ministerjum pracy, 
starym swoim zwyczajem zapewniając nie 
zadowolonych, iż "iż wkrótce stosunki 
ulegną polepszeniu", Obiecankami obda- 
rzono mianc /jcie robotników z fabryk 
Sjemnes — Kauzern, Boiga, Schertskop 
pa, Knorr-Bremse'a i wośóle prawie 
wszystkich członków V., B. M. L (z.i zku 
metalowców). Nartępnie d. 4-go b. m. za 
strejkowało około 140,000 robotników o= 
raz urzędników fabryczavch, Wszystko 
to jeszcze b: rdziej wpływa na niemożność 
wykonani. zamówień przez wielkie fa- 
bryki tutejsze. 

Wpływ drożvzny i braku zaopatrzenia 
na zdrowie dzia”w berlińskie! jest naogół 
onłakany. Według urzędowych « znych, 
zebranych prze: urzad statystyczny przy 
min. oświecenia publicznego głód i chłód 
pomiędzy dziatwa szkol- czyni spusto- 
szenia, — Otwierdzono, iż znaczny pro- 
cent dziatwy zupełnie nie nosi koszul a 
wieksza część młodzieży do szkół nie 
przynosi śniadań, przyniierając głodem, 
Wśród dziatwv brak tluszczów oraz dro- 
żyzna mvdła roznowszechniły choroby 
jak szkorbut, grypa (naukowo persón- 
liche Grisves', rachitjs, chorobe Waldo- 
wa i nadto wszelkie możliwe choroby 
skórne ze świerzbą, c"zemą i jn. 

To są kwestje, głównie zajmujące o- 
pinję berlińską w bisżącym karnawale. 


Czy zapalenie ślepej kiszki jest dziedziczne? 


«Wielu lekarzy zastanawiało się od da- 
wna nad kwestją, czy zapalenie ślepej 
kiszki jest dziedziczne? Pewien lekarz 
wedlug swoich obserwacji twierdzi, że na 
300 pacjentów znalazł 40 procent dziedzi- 
czne51 usposobienia, polegających na wła 
ściwn”ciach budowy i położenia organu. 

Inni znów badacze zwalczają stanow- 
czo ię teotję. 

W ostatnich czasach duński lekarz dr. 
Vezning obserwował 1393 wypadków w 
szpitalu w Kopenhadze, W 292 wypad- 
kach można było ustalić, że choroba wy 
stępowzła u innych członków rodziny, ale 


PABLA -n 


JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
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Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Blady świt zajrzał „i e > fi- 
ranki do pokoju Klary. Na niepostanym, 
łóżku leżała skulona jakaś postać... 

Była to Klara,.. 

Wtuliła głowę w poduszki i łkała bez 
ustannie, 

Okropne przejścia ubiegłej nocy docho 
dziły dopiero teraz do jej świadomości... 

Miażdżyły potwornoścją zmęczony u- 
mysł Klary.. Chciała wmówić w siebie, 
że to wszystko, co przeżyła było czarnym 
koszmarnym snem... 

Nie mogła sobie wierzyć, że to nie 
była zjawa.. Naga rzeczywistość stanęła 
przed nią į mroziła krew w żyłach... 

— Boże — szepłała do siebie, jak w 
gorączce — cóżem ja uczyniła, cużem ja, 
nieszczęsna uczyniła ?,... 

Wybuchła długo wstrzymywanym, ©- 
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co do 611 pacjentów nie udało się zebrać 
danych. x 

Niejakie znaczenie ma również fakt, 
że choroba ta występuje częściej w pew- 
nych porach roku Sądzono dawniej, że 
wiosna į jesień usposabiają do niej wsku- 
tek nagłych zmian powietrza, Również 
katar kiszek ma usposabiać do tej cho- 


roby, 

Kaki dr, Vezning twierdzi, że nie 
udało mu sję ustalić związku pomiędzy jej 
występowaniem a określoną porą roku. 

Dalsze oświadczenia przyniosą z pe- 
wnością wyjaśnienie tej ciekawej kwe- 
stji. 


jeszcze... 

Podeszła cicho do Klary... 

— Proszę pani — szepnęła zaniepoko 
jona. 

Cisza... 

Zawołała raz jeszcze... 

Milczenie.,, 

Położyła lekko rękę na ramieniu Kla- 

—. Panno Klaro, panno Klaro, co się 
stałó?... 

Klara zerwała się szybko.. Wielki 
przestrach bił z jej załzawionych oczu.,.. 

Na twarzy pokojówki malowała się 
wielkie zaniepokojenie... 

— Co się stało pani? — pytała drźą 
cym głosem... Czy pani jest chora?... 

— Nie, nie — szepnęła Klara z wiel- 
kim roztargnieniem, 

— Bo, proszę pan; — tłómaczyła się 
pokojówka — Antoni, sprzątając na kury 
tarzu słyszał jęk; pani i przyszedł mj po- 
wiedzieć.. Przybiegłam natychmiast... My 
ślafam, że pani zasłabła nagle... 

— Ależ skądżeby., Bolą mnie tylko 
zęby okropnie.. Nic więcej... 

— Może rumianku zaparzyć?.,, 


— Dobrze... 
Pokojówka wyszła szvbka z pokoju. 


„EXPRESS WIECZORNY* 
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szu ernia w Tulczynie 


szemi dziedziczki. — 


awaniurników do Tulęzyna. — Małe lecz 
dobrane towarzystwo. — Straszna przygoda szambelana 
Trembechłego. — Pensje oficjalistów powracają do kle- 


Fałszerze wygrywaja. 


Z końcem 1805 r. pani Zolja, wdowa |na przez rząd moskiewski dawna emery- 


po Szczęsnym Potockim, powróciła z włó 
częgi po świecje do rezydencji w Tulczy- 
nie, Piękna greczynka, ongi wykupiona 
i z haremu pewnego turka w Stambule, roz 
poczęła tu życje w najwyższym stopniu 
skandaliczne į gorszące. Na jej wezwanie 
z całej prawie Europy ściągnęła do Tul- 
czyna wielka tlusz-=3 n'oheozoiscznych a- 
wanturników i fachowych szulerów. 
Głównym hersztem ohydnej zbierani- 
ny był słynny karciarz i fałszerz w karty, 
niejaki Hadźkiewicz, po nim szedł osławie 
ny książę, Adam Poniński, generał za Rze 
czypospolitej, poseł na sejm grodzieński 
i sprzedawczyk, zmarły następnie w ryn- 
sztoku na Podwalu, w Warszawie. Nie 
mniejszy rej wodził w tem dobranem towa 
rzystwie francuz Canton, „we wszystkich 
sztukach karcianych doświadczony '. Miej 
sce przy zielonym stole zajmował również 
od wnętrza brudas, zewnętrznie salono- 
wiec Walicki, obok ghura Miączyńskiego 


| cynika Gurowskiego, który (według pa-| Ch 


miętnikarza Chrząszczewskiego i histo- 
ryka d-ra Ant. Rollego) był synem czło- 
wieka niejednokrotnie chwytanego na 
kradzieżach, 

Oberprowiantmajster atmji rosyjskiej 
Okoljanow, rezydent p. Potockiej, z za- 
palczywością przecietnego moskiewskie- 
go urzędnika intendentury, puszczał tu 
chmary rubli łatwo zarobionych. Co naj- 
smutniejsze do opisywanej zgrai wmieszał 
się również poeta | szambelan dworu Sta 
nisława Augusta, Stanisław Trembicki, 
człowiek zacny lecz utracjusz i slabej woli 
Naiwny, w ręce zbjrów hazardu przegry- 
wał wszystko, co mu przynosiła przyzna- 


Idi 


3 pokoje z kuchnią z wszelkiemi wygo- 
dami przy ulicy Piotrkowskiej front 
l-sze piętro, stosowne również na lokal 
handlowy, zamienię na 4 — 3 pokoi na 
bocznej ulicy. 270—1 

Oferty do adm. „Repnbliki* dla 
„Zamiana mieszkania*. 


Wyroby Futrzane 


lewa 2-pą oficyna, 2-gie piętro. 
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Twarz jej była trupio blada.. Podkrą- 
żone sinemi podkowami oczy błyszczały 
jakimś niezdrowym, fosforycznym świa- 
tłem. Wyglądała, jak mara... 

— Boże, Boże — jęknęła boleśnie..... 

Drzwi od pokoju tchyljły się bezsze- 
lestnie.., Weszła pokojówka ze szklanką 
cdwaru rumiankowego... 
Postaw na nocnym stoliku — rze- 
kła do niej Klara... 

Postawiła posłusznie szklankę. 

— Czy pościelić panj łóżko?... — z 
wielką usłużnością zapytała pokojówka. 

— Nie, nie trzeba.. Prześpię się już 
tak, A która teraz godzina?.. 
Ósma, proszę pani... 

— Dziękuję ci... Możesz już wyjść. 

Gdy wyszła, Klara rzuciła się na łóżko 

— Zasnąć | spać, spać — szeptała 
zbielałemi wargami — przespać ten dzień 
przespać całe życie... 

Jakaś dziwna apatja poczela ją ogar- 
niać, 


Starała się nie myśleć o r zem... 
Po chwili zmorzył ja cięż' sen... 
Gdy się obudziła, zmrok j * zapadał... 


Poprzez okno wpadało światło gazo- 
wej latarni. i 

Klara ubrała się szybko ; uczesała,,.. 
Zadzwoniła., Zjawiła się pokojówka, 

— Czy już po obiedzie, Marysiu? 


"| ADOLF GOLDBERG, 
L. IOSMANER, Piotrkowska 19, Faou | n aeaa = 
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tura, Nieszczęśliwy swoje wmieszanie się 
do szajki ciężko przypłacił. 

Pewnego razu targowiczanin Wigur: 
skj wciągnął go podczas puli w karczemną 
awstnturę. W kłótni wymierzył mu poli- 
czek, a wyzwany na pojedynek, zadenun- 
cjował poetę do policji. Trembecki zśry- 
ziony podobną podłością, wpadł w obłęd 
umysłowy i juź do śmierci przytomności 
nie uzyskał. Pomimo to, nadobna gospo. 
dyni nie przestawała Wigurskjego uwa- 
żać za swego miłego towarzysza, 

Do liczby stałych graczów w „moje 
twoje”, sztosa, bakarata į t. d. stale nale- 
żeli gościnnie przez ex hurysę podejmowa 
ni dzjerżawcy, korajsarze, podstarościo- 
wie, nawet lokaje, ku uarze i furmani z 
jej dóbr — co daje tem dosadniejsze wy- 
brażenie o towarzystwie tulczyńskiem, 

Pari Zofja podczas wizytowania obo- 
zów moskiewskich nauczyła sie nikogo 
nie krępujących zwyczajów towarzyskich. - 
cąc dostać się do jej salonów, nie trze- 
ba było posjadąć innych kwalifikacji, o- 
prócz pugilaresu, napełnionego gotówką 
oraz gotowością grania całymi dniami, ty 
godniami i mjesjącami, aż do zupełnego 
opróżnienia kieszeri, | 

Ponieważ losami rządziła tu wyłącznie 
sztuka używania fałszywych kart, prze- 
rane przechodziły w ręce kilku mistrzów 
Hadzikiewicz wygrał tu sumę 2 miljony 
zip. ksiażę Poniński miljon, Canten pół 
miljona, Wigurski 700 tys., pani Potocka 
też nie mało. Spelunka szulerska prze- 
trwała do 1809 r., t. į. do czasu zgonu Je- 
rzego i zamknięcia się Potockiej w klasz- 
orze, 
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Najnowsze modele: 
Continental, Mercedes, 
Orzeł, Underwood i in. 

nowe i używane, 
Taśmy I gat. i wszelkie 
przybory. 

Reperacja maszyn. 
Nauka pisania na maszynach 


Andrzeja 1 q-sze piętro 


pa 


Po obiedzie 


Obiad jadła z 00 Keane ; i 
kę... Czuła wielki 


położyła się na koze* 
bezwład. : 

Nagle otworzyły się drzw; i do pokoju 
wszedł sztywnym Grota: lokaj. 

Podał Klarze na tacy wizytówkę... 

Wzięła ją w rękę... 

— Kazimierz Stinnenson — przeczy: 
tała, czując, że krew uderza jej do głowy. 

Walczyła krótko ze sobą... 

Wreszcie rzekła: 

— Poprosić... 

Do pokoju wszedł po chwili Stinnen- 
son z bukietem alpejskich fijołków w rę- 
ce, Ufryzowana starannie głowa lśniła 
aż w świetle lampy od znacznej ilości po 
mady... 

Podszedł do niej elastycznym krokjem 
i z gracją podał jej kwiaty. 

Uśmiechnęła się blado, ale nie wy- 
ciągnęła po nie ręki... 

Spojrzał na nią zdumiony... 

— Pan sig dziwi, panie Stinnenson?— 
zapytała z cierpką ironją Klara, 

Milczał, zupełnie zbity z tropu. 

Klara spojrzała nań z jakąś wyniosła 
dumą. 

Wreszcie rzekła spokojnie: 

— Po co pan tu przyszedł, panie Stin- 


kropnym płaczem... Ciałem jej potrząsało Klara spojrzała w | stro i omal nje — Tak, proszę pani, już dawno... nenson? 
tkanie krzyknęła z przerażenia... — Daj mi coś do zjedzenia... (D. c. n.) 
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